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W ciągu dnia dzisiejszego mają się spotkać 
pełnomocnicy obu stron wejujących, aby ułożyć 
warunki rozejmu i przygotować temsamem te- 
ren układom pokojowym. 

Jest przedewszystkiem wina czynników pol- 
skich, które w przeszłości dla takich rokowań 
nie mogły znaleźć odpowiedniego monaentu, że 
to spotkanie następuje w tak niekorzystnych dla 
Poiski warunkach. Mimo to jednak mimo wszyst- 
kich niepowodzeń i mimo zapowiedzi, że warunki 
pokojowe będą Polsce dyktowane, nie wolne za: 
słaniać oczu na to, że dzisiejszym spotkaniem się 
pełnomocników wojskowych Polska wchodzi na 
dawno już wskazaną drogę, mianowicie drogę 
pokojowego rozwikłania kenfliktów. I mimo, że 
wolelibyśmy, aby ten punkt zwrotny w polityce 
polskiej nastąpił w pomyślniejszej chwili, nie 
wahamy się ani chwili i stwierdzamy, żei dziś 
Polska czyni najrozsądniejszy krok idąc do po- 
koju. Podobnie jak zwycięstwa nie oślepiały nas 
swoim blaskiem, nie zmylą nas i niepowodze» 
nia. I im dłużej trwa rozlew krwi, tem głośniej- 
sze jest wołanie o pokój całej klasy pracującej. 
"Ale jak w pierwszym, pomyślnym okresie, tak 
i teraz, w obliczu klęski, chcemy pokojn spra 
wiedliwego. Nie ostrzem miecza chcemy rozstzy- 
gać kwestye sporne, ale przy stole konfcren= 
cyjnym. 

Ale wojna roznamięlnia, rozbudza instynkty, 
zapaleńcy chcą widzieć przęgiwnika u swych 
stóp, aby go uczynić swoim niewolnikiem, ahy 
nałożyć na niego takie ciężary, że nie będzie się 
mógł podnieść ekonomicznie i politycznie przez 
całe lat dziesiątki. Taki pokój grozi zawsae, gdy 
jedna strona zwycięża orężnie. | taki pokój jest 
zarzewiem nowej wojny, jest tylko chwilowym 
wytchnięciem w walce. 

I chociaż uważamy dzisiejsze zapoczątkowa- 
nie układów pokojowych za pożądane dla obu 
w wojnie stojących stron, to jednak z niewiarą 
patrzymy na przyszłość, czy te rokowania za- 
kończą się upragnionym pokojem. 

Bo myli się, ktokolwiek sądzi, że Polsce można 
kazać kapitulować i poddać się bez zastrzeżeń, 
myli się też ktokolwiek sądzi że chęć podboju 
nie spotka się w Polsce z dostateczną odprawa 
i samoobroną. 

To że sprawa pokoju w łonie nowoutworzo- 
nego w Warszawie rządu spoczęła w ręku tow. 
Daszyńskiego jest pewną gwarancyą dla polskiej 
klasy pracującej, że rozpoczynane dziś rokowa- 
nia zmierzające do pokoju nie zostaną przez 
czynniki polskie lekkomyślnie zerwane, że z tej 
strony zożitanie uczynione wszystko, iaby de 
sprawiedliwego i trwałego pokoju deprowadzić. 

Taki więc wynik rokowań zaieżny jest nie- 
mal wyłącznie od stanowiska pełnomocników 
rosyjskich, a stamtąd dochodzą nas niepokojące 
głosy. Jak początkach bieżącego roku głosiła 
Rosya w urzędowych notach, że nie ma kwe- 
styi spornej z Polską, której nie możnaby było 
rozwiązać drogę układów, tak znowu dziś z 
Moskwy rozbrzmiewa pobrzękiwanie szablą, na 
grzzach Warszawy chce sie Polsce dyktować 
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pór wojsk rosyjskich na terytorya bardzo od 
rosyjskich odlegie, wszystko to wskazuje, że wi- 
doki zawarcia pekaju są wielce niepewne, że 
rozpoczynane układy mogą się stać komedyg, 
której epilog utonie w nowych krwi. i 

I na tę najgorszą ewentualność musi też być 
społeczeństwo polskie przygotowane, wtedy roz- 
gorzałeby wałka na śmierć i życie A nie jest 
wykluczone, że udaremnienie dziś kroków po- 
kejowych będzie hasłam do nowej nowej wojny 
światewej, która choćbv się teczyła pod naj- 
bardziej wzniesłymi hasłami, skończyć się mu- 
si zastaniem nowymi stosami trupów tego pa- 
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dołu ziemskiego, produkeyą rgilionów kalek 
zdeprawowaniem ludów i zupełnem ` zniszcze 
niem wszelkiego kulturalnego dorobku. Od de 
cyzyi spotykających się dziś delegatów polskich 
i rosyjskich zależy mie tyiko rozejm, mie tylko 
zakończenie wojny między Poiską i Rosyą, ale 
pokój w całej Europie, 

Całe społeczenstwo polskie, a przedewszy- 
stkiem polska klasa pracująca będzie zaczyna- 
jące się dziś rokowania śledzić z ogrornnę uwa- 
gę, bo od nich zależy nasza przyszłość państwo- 
wa i możność pokojowego życia. 
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„Akcya wojsk polskich w kierunku 
Brodów. 


Homunikai sziabu generalnego: 


Z dnia 29 lipca. 

Na północnem skrzydle naszego frontu nie- 
przyjaciel przedostał się do Ossoewca. Silne pa- 
trole jego, wysłane w kierunku Łomży i Wizny, 
zostały przez nasze oddziały odpędzone. Kontr- 
akcya celem odzyskania linii Grajcwo-Ossowiec, 
w toku. - 

Na południe od Białego Stoku i zachód od 
puszczy Bialowieskiej zajmujemy stopniowo przy- 
gotowane celewo pozycye. i y 

Na południe ed szosy kobryńskiej, oddziały 
grupy poleskiej wciąguąqły w zasadzkę brygadę 
pisehety bolszewichiej, razbły ją, wzięły de nie- 


anse od tejże linii. 


woli kilkanaście jeńców i 17 karabinów maszy- 
nowych. 

Na południe w rejonie Bredów odziały na- 
szo zaatakowały konną armię nieprzyjacielską. 
Dalszych meldunków brak. Na Serecie sytnacya 
bez zmiany. 
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Wydział II. Szt. DOG. informuje: 

Akeya nasza rozwija się pomyślnie. Mad 
Dolnym Seretem uporczywe walki, również w 
rejonie * Tarnopola walki nie ustają. Rliędzy 
Górnym Seretem a linią Krasne Brody sytuacya 
nie uległa zmianie.  Donoszą o utarczkach z 
lużnymi oddziałami jazdy, nieprzyjacielskiej na 
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Co Czesi donoszą o sprawie Sląska 


Cieszyńskieg 


WARSZAWA 29. lipca (tet, wł.) Czeskie biu- 


Czesi chwalą sta, Że ! " 


LOLO 


ro prasowe donosi z Paryża, że na posiedzeniu | przyznano im cały okręg Kurwifiski, 
ambasadorów 28. bm. rozstrzygnięta ostatecznie kolej Koszycko-Bogumińską przed- 
sprawę Księstwa Cieszyńskósgo. a [mianowicie u-|mieście Cieszyna wraz ziiworcem i pre 


stalone granicę mołsko-czeską, oraz wytyczne; we- 
dle których ma nastąpić þpkreslenie przymależno- 
ści państwowej. Ułożona również projekt cze- 
skorpolskiego układu węglowugo. 


| cz. 
jgiu nale 


wiat Jabłontkowski. 
Ostatnie wiadomości głoszą, >e kłomiesienie 
B. Pr o pstatecznem rozstrzygnie 
ży przyjąć z zastrzeżeniem. 
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Robotniey śląscy w obronie polskości Zmobilizowanie do pracy jeńców 


' Sląska. 

CIESZYN. (Put). Wobec obiegających we 
środę wiadomości o rzekomem zajęciu Frysz- 
tatu przez Żżandarmeryę i władze czeskie, ro- 
botnicy hut trzynieckich manifestacyjnie przer- 
wali pracę. Dowiedziawszy się, że powyższe 
wiadomości były fałszywe robotnicy za radę 
swych przywódców powrócili do swoich zajęć. 
Należy iu podnieść narodową solidarność robo- 
tników, którzy zawsze stoją ma stanowisku odhro- 


waruaki pokoju. Zwlekanie z rokowaniami i na" |ny interesów pełskich. 


w Rosy. 

BERLIN, 28 lipca. Jak opowiadają anstryaccy 
jeńcy wojenni, którzy wrócili z rosyjskiej nie- 
woli, rząd sowiecki wstrzymał dalsze transporty 
jeńców ze Syberyi i zmobilizował ich jako ar- 
mię pracy. Zarządzenie to, stojące w sprzeczności 
z układem o wymianie jeńców mu być użźrzy- 
mana w mocy do 15 sierpnia. Jeńcy muszą w 
fabrykach i kopalniach Uralu a także przy Żni- 
wach pracować do 12 godzin dziennie, 
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Konfsrencya w Boul 


„PZIENMKM LUDOWY” 


ogne Sur mMer. 


Rwestya polska osią konfereneyi. 


PARYŻ, 29 lipca (Pat.) (Havas). Specyalny |angielski zawiadomiły rząd polski, że są żywo 
korespondent Agencyi Havasa donosi tełefonioznie | zainteresowane trudną sytuacyą Polzki. 


z Boulogne sur Mer: W godzinach popełudnio- 
wych odbyli obaj premierzy Lloyd George i Mil- 
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LYON (Pat). Radło, Mrłerand i Lloyd Ge 


lerand konferencyę poświęconą sprawie zwola | orga zeszłłu ię we wtore: w Boułogne w celu 


nia do Londynu ogólnej konfarencyi międzyna- 
rodówej zgodnie z życzeniami rządu sowietów. 
Rząd Wieikiej Brytanii wyśle do rzędn rosyj- 
skiego notę oficyalną z odpowiedzią, w której 
zaznaczy, że na zasadzie uzyskanej zgody Fran- 
cyi wzmiankowana konferencya międzynarode- 
wa może się odbyć w Londynie, o ile rząd boi- 
szewicki wbrew swemu poprzedziemu źżsdaniu 


neradzenie się nad odpowiedzią sowietów w spra- 
wis międzynerodwwej lonżurencyi. Lisy Gaot- 
ge był ea taką konioremsyg, Bare Mikeran myk 
kazał, że rząd bolezowicń ptawim warunić mieso 
żiwe do pryyięcia. jak kankuscya Wrangla; Imne- 
tiopuazcaenie do zoaiarenopi państw pątedwjąscych 
z Rosją oezaz pomiuigcie dyswusyi nad kwsetyą 
poissa. Millerand ońwiadayt, że koviereneya E 


zgodzi się na to, aby los Polski był na tej køn- | sowietami w tych werukach prnaoczalaby, iż la>- 
ferency! przedmiotem dyskusyi. W  rzeczanej jalicya pozostawia Polske swasa losowi, a We 


konfereneyi w Londynie mieliby wziąć udział 
zarówno przedstawiciele Rosyi jak państw kre- 
sowych. Lloyd George przyłączając się do postn= 
latów rządu francuskiego zdecydował się odłożyć 
chwilowo dalsze rekowania z pośrednikami ro- 
syjskimi, | 
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BOULOGNE, 29 lidca (Pat.) (Havas). W toku 
obrad Millerard zwrócił uwagę Lloyda George'a 
a na tę okoliczność, że sowiety w nrotach swo- 
ich nie zgadzają się na jakiekolwiek obrady w 
sprawie Polski z udziałem mocarstw sprzymie- 
rzonych. Gdyby się na to zgodzono, Polska w 
swoich rokowaniach pokojowych byłaby zupełnie 
od sowietów zależną. Millerand przekonał Lioyda 
George'a iż ewentualność taka przedstawia wiel- 
kie niebezpieczeństwo. Wobec tego rząd angiel- 
skj wyśle depeszę z życzeniami, by działania 
nieprzyjacielskie pomiędzy Polską i Rosyą ustały. 
oraz z propszycyą do rządów sprzymierzonych, 
by uczestniczyły w kounferencyi londyńskiej z 
przedstawiciełiami rządu sowietów. Obecność 
przedstawicieli rządu polskiego i państw, grani- 
tzących z Rosyą jest nieodzowna. Niepodległość 

Rząd francuski i 


Jaures w obliczu wojny. 
| (Doftończente). 


Paryż zaś mówił: ubył mam Gambetta lej 
wojny. Ten wyraz *Gambetia' kojarzyć się za- 
czął z imieniem Jaumssa d samej jego Śmierci 
- Nie wymawłiali go socyaliści dla których poró- 
wsranie Uaurega i Gambetty (mogło sie wydawać 
umniejszerniem powagi Jauresa. lmteligenoya ga- 
vety, opimła publiczna — ułatwiały sobie przez 
taike zestawianie odene Jauresa. Gambetta uosa- 
biał ducha godności narodowej, iGucha protestu 
przeciwko zaborowi w godzinie próby, we weze- 
śmiu paździeznikjau, i Motopadzie 1870 roku. Om 
nietytko ogłesił pa pogromie prmii Śrancuskiej 
pod Sedanem (3 września) Republike, mle starał 
się z resztek topniejącega i uciekającego frontu 
stworzyć nową arenię, Najwiekszy mówca poji- 
tyczny na przełomie cesarstwa i trzeciej Rzplitej 
zagrzewał do wałki, jak |ilkt po mia już tego u- 
czynić mie potrafił. Z osaczonego Paryża umiał 
uciec w balonie i tw Tours zorganfzował nowy 
rząd. Zdarzyło się po wieu latach, że na przedsta- 
wieniu Joanny d'Ane posty niemieckiego Szyliera, 
znajdował się stary cesarz niemiecki Wilhem I, 
a wl oży cesarskiej w charaktorze gościa sjedziai 
ambasador francuski, Herbette. W chwili; gdy 

Joanna wodą: “z pod ziemi wydlobyłam legio- 
ny... stary Wilhelm machylił pie w stronę am- 
kasedora i szepnął: "znalem ezłowiełka, utóry 
naprawdę z poď ziemi wydobył legiony — był 
nim Gambetla...'* Jeżeli Francya po Kapitulacyi 
ssdaństkiej, wyszła z honorem iz najstraszniejszej 
sytuacyi, w którą ją pogrążyły ebrodnie drug;e- 
go Cesarstwa, nieudolność generałów; lekkomyśl- 
ność mirqistrów — było to zasługą Gambetty. 
Był bożyszczem, republikanów. 

Ota, cm opinia publiczna uważała, że bę- 
dzie, że mógłby; że powinienby być Jaures, gdy- 
by lula zdradziecka nie była go położyła u 
pogu wojny. Jaures byłby tzostał heroldem u- 
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może na zgubę. Wobos tej arytneniuagi Lloyd 
George uatąpił | rząd pPogiewki wystał moię de 
Cziczerina g zawiadaniwakam ii kocliaya zijo 
dzi zię na Honfezendyę 
pod warunkiem, 28 kwestya polska be 
dzie tax rezpatrywana i nieza leż- 

ność Polski będziapapewniona. 
oraz że państwa sąsiadujące u Fosą będą rów 
nież reprezenio wia. s 

—— 

POLDHU (Pat.), Radło Z Londynu donoszą, 
że Lloyd George powrónmił. Konisroneya otsza- 
ła Bię bardao pożytsamą | w zutóciności wydają 
pożądane nemitaty, to jest nastąpiśo porozumienie 
4 Francyą we wszystkich kych kwestyseh, które 
stanowiły przeńmio: dyskusyi Frzncya zgodzłia 
się wziąć także udział w konfecny! kndyńskiej, 
z zastrzeżmiem, że sprawa pokoju Polski 
zRoezyąjakonajżywotniejsza muehi być 
najpierw załatwioną. Pod tym kraględem 
oba rządy działnją jednonyśnóć. 


yczkę państ. 


tyna wojsk włoskich i aagielskich. 
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Niemcy i Austrya nie przepuszczę 
wójsk pusiśkcwych ġo Polski, 
LONDYN, 28 lipca. Biuro Reutera. „Daily 
Telegrapa* pisre: Ogłoszona neutralność Niemie. 
w wojnie polsko-rosyjskiej wywołuje poważne 
ebawy w wojskowych i dyplomatycznych ko 
łach koalicyi. Zaje się, że będzie to zyczłiwa 
neutralność dla Rosyi. Trzeba się dowiedzieć, 
czy Niemcy bądą próbewaiy p.zeszkodzić tran- 
sportowi wojsk sprzymierzonych albo rozbroić 
gdy w razie konieczności sprzymierzeni militar- 
nemi siłami będą musieli Polsce pomódz. 
Zagrożeny jest transport broni nie tylke 
przez Kiemcy ale także według ostatniego ukła: 
du Wiednia z Moskwą także przez Austryę 
Gdyby sprzymierzeni przyjęli propozycyę Wę- 
gier, które chcą zbrojnie pomódz Polsce, nara- 
ziliby się na riebezpieczeństwo, że ochraniając 
jednege przyjaciela wciągają w wojnę i innych 
przyjaciół, gdyż Węgry w nagrodę za pomoc 
pragnęliby rewizyi lerytoryalnych warunków 
pokoju na koszt Czeehów, Serbów i Rumunów. 
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Palaey amerykańscy zgłaszają się do 
| wojska. 
NOWY JORK. Dzienniki miejscowe podaią 
wiadomości o coraz liczniej zgłaszających się 
do armii ochotniczej polskiej Polakach i Ame- 
rykanach. Zwraca uwagę liczny napływ do ar- 
mii generała Hallera fachowych oficerów ame= 
rykańskich. : 


U 
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Wojska włoskie i sngielskie pozostają 
w okręgach Rwidzynia i Olsztyna 
BOULOGNE. sur. mer. Millerand i Lloyd 

Georga na podstawie opinii marszałka Focha 

zgodzili się na decyzyę rady ambasadorów co 

do pozostawienia w okręgach Kwidzynia i Olsz- 


czyłby wszystkimr ządząwyym 1 rządzonym sens 1|wać nad środkomi obrony narodowej ì wykazy- 


wielkość walki, Stałby zię “dusza ańmoobrony*, 
więńim głosem, który dodaje otuchy który mó- 
wi: śnie daj się”, który pracpądza precz zwą- 
tpienia i podnosi w górę opadające z remion 
skrzydłe, On jeden posiada! mutorytał wobec mas, 
które znały cezeijość i ficzciwość jego zarażarzeh. 
Masy czuły, że ten wódz partyjny potrafi pod- 
porządkować intercoe wałki, mieresara wyiszego 
porządeu — ldeażowi. 

Jawres był saayallste. Ułębolowiereył w mo- 
Żiwość i konieczność gocyafizmu, w możliwość 

ikornieczność Wieżiej Przemiany isppiecznaj Ro- 
mania, że owo wielke Przcobrażenie społeczna; 
które nazywa się państwem pocgaiistycznem, mo- 
żliwem się stanie tylko w warunkack berwzlędna- 
go pomu, zabezpieczonego; zagwa antowanego. 
To też zadawałs oble jod lat wiełu pytanie: “w 
jali sposób posunąć do najdalszych granie dla 
Francyi ì dla świata który ją otacwa, azanse po- 
pukoju?? A gdyby, pomimo tsjlowiań i wok Fran- 
cya została atakowana, w jaki sposób posunąć 
do najdalszych granic sanso jej katunktu, środki 
zwrycięstwa ?*, 

Z odpowiedzi na te pytanfa urodziła się 
usiążka, o której nieraz była już mowa w piśmie 
maszęm, L'Armie Nouvelie — Wki tyiuł nosi ksią- 
Ha, którą w całym świekie wywsiąła olbrzymią 
senzacyę — mie była pracą ołśaiecnońciową, 
która nie: rwa dłużej, Biż życie motyla. Długo 
jeszeze będą mozprawiały na jaj tamat narody, 
państwa, rządy; partye politvczne. *"Franeya aby 
podać ogromowi zadnała, jałkds jv dziedziną: zpra- 
wiedllwośc: spolecznej stawia przed nią aacya- 
lizm, petrzsbuje całego wwago Kycia; całkowitej 
swojej wolnoścł. Armia, której organizacyę pra- 
gnie zrefonrewać partya soayalistycaną „powinna 
oszazędzić Franayi "ketwulsyi wojny i poniżenie 
niewoli*, Naeyonaliści są oszczercami. Albowian 
proletaryat Francyi "proklamował zawsze obowią- 
zeki i wolę praletenywsay |do obnany niepodiegio- 
ści państwe“ — mówi Jaures. Socyalizn łączy 
zawsze "wyzwolenie prokrctiryam z pokojem ludz- 


| cuca, ćwiadomości powszechnej. On wytluma- |kiaści i wolneśca ojenymy”. Biatage musi ezu- 


wać, że jeżeli zwalcza jiżfiaryzm; to mo z egoi- 
amu Ani zes trachu. "Jeżeli ojczyzna woła wol- 
hych obywateli To wałki przeciwko mi:słuszne- 
mu r zbrodniczemu najechaniu abo. przeciiwkie 
pretensyam nie do zniesienią, miema we Francyi 
jednzog Francuza, niema jednego proletaryusza; 


który mógiby jjprzeciwić się szczerości tego wo- 
tania” 


Nio władorzo, czem Jawes byłby został z 
bieglera czasu Czy poszedłby iw stronę Longus- 
ta, czy w kierunku Renaudsią i Alberi-Thomas. 
Jedni i drudzy przywłaszczałi sobie jego pamięć. 
Jedna rzecz nie wega iwątpliwości. W pierwszych 
miesiącach wojny, w momencie ftrapicznego zma- 
gania się Francyi zł osem i praletaryatu irancu- 
skiego g doktryną, Jaures Emalaziby się tam: na 
tej linij na której książkę swoją zbudował. Bro- 
nilby z eałem arsenałem talentu wiedzy; i 
słowa i serca sprawy Niepodległości Francyt i 
obrony gemi Yrancuskiej przed najazdom, Nie 
cofnąłbys ię przed żadnym krockiej tej samo- 
obrony. Stałby się doboszem, tręeblaczem; sztahe- 
weem, ministrem, siostrą milosierdrja. Rozpę- 
dzałby tninisterya Ea nieudolność. rokstrzeliwałby 
oficerów za ‘bftedy i lekkomyślność. Byłby boży- 
szczam: żoinierza, Byiby najpierwszym dyplomatą 
I najpreeroeniejszoem mężem stanu, Zorganizował- 
by całą Prancyę Jutra i Postępu społecznego ko- 
ło Betandaru Niepodległości narodowej. Z pod 
memi wydpbyłtby legiony, Joanny głArc. Pekaalby 
duska w wynalazców 

I flo to szynifby z myślą niesłabnącą 
na śnwilę o Pokoju Świata, o zdobyczac kultu- 
ry, o Wieikiej Przemianie spolecznej. I z tej stra- 
sanej wojay, które kosztowała życie dziesięchi 
millionów fudm i jezmeze ple dobisgła itresu swe- 
go, śwńat wyszediby; być (może, nie ze żłe napi- 
sang książką, zwaną Traktatem Wersalskim, w 
dłoni, ale wyasediby odiodzony; przecbrażony; 
uspołeezniony, 7 

Los chciał inaczej. Obłąkaniy Ferostrates strza- 

skła! wielką | cudnie piękną ideje. 
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Nr. 183 


W cieniu „pokoju | Ligi narodów. | 


Pod tytułem "wszędzie wojna” pisze Huma- | 
nite: Przez wszystkie 


dnym żołnierzom w okopach cierpliwość albo- | 
wiem wojna, która “jest już ostanią* skończy 
się niebawern, W dwadzieścia miesiocy po zæ 
wieszeniu bnoni między ententą a Niemcami, 
rozglądnijmy się dookoła, spoirzyjmy ma obraz; 
który oczum naszym Się przedstawia. 

Weżriy raprzod Europę: 

Oto cehiopi irlandzcy znajdują się w o- 
twartym buncie przeciw Anglii: romantyczna woj- 
na podjazdowa z zamaskowanemi bandami _ nocne 
napady ; uprowadzenia. 

Włosi i Jugosławianie mordują się 
wzajemnie w Spalato i Uryjeście, w chwili gdy 
hr. Sforjia i p. Trumbisch poważnie zastanawiają 
się nad konfiiktem włosko-jugosłowiańskiem któ- 
rego rozwiązać nie może ani Giolitj an; Nitt. 
W Fiume d'Annunzio dalej bawi się w “Grand 
Guinoia*'; powstaje Albania. 

Na wschodzie Europy olkrzymi front 
tysiąc kitotmetrów długi, gdzie odbywają się krwa- 
we waiki między Rosyanamt M Połakami, gdzie 
najczystszy ideał rewolucyjny zamącony został 
wybuchem starej nienawiści między *Moskałami'* 
a “Lacka, W Rosyi południowej reakcyjny 
genera! prowadzi wojnę domową i marzy o nje- 
możłtwej już rastaurecyi caratu. 

Przejdźmy do środkowego Wschodu. 

Tu turecki nacyonalizm powstaje prze- 
tiw AAnglikom i Frareuzom; (biją się w Małej 
Azyi, w Cylicji w Syrfi; gdzie generał Gournand 
kulami armatriemi usiluje przekonać Ikrejowców, 
że protektorat francuski przedstawia (fla nich naj- 
lepszy, najbardziej godny zazdrości los. W Tra- 
cji przygotowuje się wojna między Grecyą a Buł- 
garyą ponieważ w Sofii mie chce się zrezygno- 
wać z przystępu do (morza egejskiego. Daiej na 
wschód w Persji, w Mezopotamii jarzmo 
angielskie rozjątrza ludność, przebudzoną z o- 
drętwienia przez ..Moskwę, Na Kaukazie pa- 
nuje napięcie między republiką gruziństą, 'A| 
serbejdżanem a Ammeriią, podczas gdy na południu 
ruch narodowy i religńyny (amierza do uwośnie. 
nia Egipcyan z pod (opieki Londynu. 

Cóż mówić dopiero o (dalekim Wescioć 
dzie? Of:rzymi rezerwoar ludzki Imdye, przecho- 
dzą w stan wrzenia. [Muzułmanie i Hindusi już 
dość mają egwiizacyi, którą pr: ą kn mi. 


b zee iwa a par Rabin. 


RTUR ČWIKOWSXI. ĆWIKOWSZI. 


POD ŁUNĄ 


= Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 

— (Co tobie się stało? Od dłuższego czasu 
obserwuję cię... jesteś niepodobna do siebie. 

A ona wybuchnęła : 

— Tego też znieść nie mogę.. to mi działa 
na nerwy. Włóczysz się za mną jak cień... chwili 
swobody nie mam dla siebie. Czego ty właści- 
wie chcesz cdemnie ? Powiedz mi raz... Nie mam 
dla ciebie nic... i jeżeli się nie zgodzisz na to, 
będziemy się musieli na stałe rozejść, bo taki 
stosunek jest nie do utrzymania dla mnie na 
ałuższą metę. Uwziąłeś się, żeby mnie prześla- 
dować.. w dobrej czy złej woli... 'ale to na je- 
dno wychodzi. Czyżbyś miał jakie zamiary co 
do mnie? — zakończyła złośliwie. 

— Reniu... 

— Ach, dosyć tego... Śmiesznych sentymen- 
tów, dziecinnady ! Jesteś rozsądnym człowiekiem, 
a „postępujesz, jakbyś rniał przewrócone w gło- 
wie. Chcę być dobrą siostrą dla ciebie, „wbijże 
sobie to w pamięć. A swe specjalne względy 
zwróć gdzieindziej.. tyle ładnych panien wszę- 
dzie... Panna Tola ma widoczną życzliwość dla 
cisbie. A mną się nie zajmuj... prosze cię ostat. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


dranata Tagora buntuje się przeciw biaroknacy 


<ninduskiego olbrzymia”. 
W Chinach szaleje wojna doziowa między 
północą a południem, W Pekinie proklamowano 
stan wojenny, a imperjaulizm japoński: 
godny druh imperyalizmu angielskiego; perfidnie 
sieje konflikty między gern*rałami łowi ryby w. 
mętnej wodzie; uciska Kon:ję; kolonizuje wscho- 
dnią Syberyę. 
Czyż mamy uzupełnić jeszcze ten obraz przy- 
pomnierńtem konfliktu między Polska a Cze- 
cha mioCieszyn,międzyjPolskąa Niem 
cami o Górny Śląsk; kortliktu o wyspę AA- 
land między Szwecyą a Finłaąndyą i nu 
chu rewolucyjnego w Meksyku 1 Boliwji? 
Wszędzie ufrazuje się czerwone widmo wojny; 
wszędzie budzi się nacyonałlizmi i fanatyzm. a mo- 
carstwa 'zwycięzkie* nie czynią mic, by ułago- 
dzić nienawiść *zwyciężonych, Przeciwnie, nasza 
polityka militarna uw'zymuje u twróć naszych nie- 
bezpiecznego ducha rewanżu, w yi nie- 
dawno rewolucyjnych. 
Aby uspokoić spory abieene i T e ustalić 
pokój światowy, na to nie stać Ligę narodów. 
Twórcy tego Towarzystwa dają sami zły przykład 
ukrytych rywalizacyi i fpfelrwsi pciekają się wszę- 
dzie (do siły i jpodfrzymują w świecie OPCJĘ 
wixa Lafontaiue'a i 
Międzynarodowy prołztaryat jest (ao ha- 
muicem, wobec tych rozkiełzanych namiętności. 
Choć zbyt jeszcze jest błaby, on to powstr z y- 
muje wysyłkę amunicyi do Polski; on 
nie pozwala rządowi włoskiemu posyłać wojska 
do Albanii; on nie (daje Lloyd Georgeowt dokot 
nywac brutalnego ucisku w Irlandyi; on też spo 
wodował klęskę zamachu stanu Kappe w Niem- 
czech; międzynarodówka zawodowa usiłuje por 
łożyć koniec białemu temrorowi „ Horiy ego na 
Węgrzech. 
Zadaniem tedy Ptóterkzyału jest 
podwoić siły swoje, odnaleść jedność 
swoją poprzez granice, zniszczoną 
przez tych, którzy go bszukali w imię 
wyższych, interesów 'ojczyzn'. Kiedy 
posiędzie dość siły, aby (objąć władzę i obaliG 
imperyalistyczną burżuczyę w krajach, w których 
upaja się ona jeszcze rzekomem zwycięstwem, 
wtedy będzie w stanie ustalić pokój na ziemi i 
wprowadzić yi w chaos tego świata. 
—0.— 


9 
Witos —, Daszyński. 
Poseł Jan Stapiński tak pisze w „Przyjacielu 


si i 
| lod 
lata bd 1914 — 1918 naczeł. i nauce angielskiej. które mie są przekrojone nal a 


nicy wszysisich państw wcjujących zalecali bie- | miarę 


o nowym rządzie ludowym: Wincenty 
“ios prosty. chłop ze szkoły wiejskiej został 
prezydentem, czyłi kierownikiem rządu na całą 
Polskę. Książęta, hrabiowie i cała brać szlache- 
cka, muszą słuchać rządów ehłopa, gdyż w prze- 
ciwnym razie mogą dostać kulą w łeb, albo 
więzienie. Przed 80 laty dziadek i ojciec p. Wi- 
tosa musiał odrabiać pańszczyznę księciu San- 
guszee pod grozą ekonomskich batów... Taka 
olo zaszła zmiana w ciągu ośmdziesięciu lat. 
Jeszcze w r. 1889 całe rządy mależaiy do „bra: 
ci szlachty”, a postawienie kandydatury chłop- 
skiej do , Sejmu galicyjskiego, nazywało się 
buntem 

Zastępeą prezydenta ministrów został poseł 
Ignacy Daszyński, wódz socyalistów polskich, 
wódz rebotników. Na to już istny koniec 
świafa - Wszak dopiero parę lat temu ze wszyst- 
kica ambon straszono ludzi socyalistami, ; jak 
dzieci kominiarzem. Do tego samego socyalisty 
Daszyńskiego muszą zię teraz udawać panowie 
i księża z prośbami o ratunek... 

"Nie, tego „wstydu* nie zniosą panowie ani 
księża. Z pewnością będą się znowu buntować, 
tak, jak się buntowali przeciw rządowi Mora- 
czewskiego. Ministrowie Grabski, Sapiesa, Skul- 
ski, Chrzanowski, Nowodworski, Śliwiński i Ku- 
charski, którzy pozostali jeszcze w minisier- 
stwach w imię, „zgody“ będą się starali rato- 
wać stary świat. Ale to już na nic. Im bars 
dziej będą się buntować, tem prędzej wyłecą 
precz do reszty. Bo i nas ludowcow i rzesry 
robotniczej to połowiczne załatwienie też nie- 
zadowalnia 'i też będziemy się starać usilnie o 
zupełne wyrzucenie szlachetczyrny. 

Przez półiora roku rządy, a raczej mierządy 
szlacheckie dużo krzywd i uciemięrzeń wyrzą- 
dziły ludowi polskiemu. Niejedno serce chłop- 
skie z tego powodu ostygło w miłości dla Pol- 
ski Ale oto mamy * początek końca złego, ma- 
my zadatek rządów ludowych, więc ożyw się 
bracie i siostro, pomóż serdecznie i gorliwie 
odeprzeć grozę rosyjską, pruską i czeską, a sko- 
ro to uczynisz, będziesz mógł w wolnej, spo: 
kojnej Ojczyźnie urządzić sig jak  zechcesr. 
W przeciwnym razie, jeżeli nie odeprzemy wre- 
gów zewnętrznych, to biada nam. Musimy po- 
kazać całemu światu, jak to chłopi i robotnicy 
polscy potrafią bronić swojej Matki Ojczyzny. 

' Weżwa kosy, rzuówa radło, trza aer 


kiej tak padio. 


S e N a BÓG 


ni raz.. Mówię tp w twoim własnym interesie. ciato było magnesem, 


8| Dobrze? 
Rzekł stłumionym głosem, któremu asit 
nadać ton spokojny: 


— To wszystko było niepotrzebne, coś teraz | 


z takim wzburzeniem mówiła. ' Pewnie... lepiejby 
mi było nie znać cię wcale albo znać tylko z tak 
=| daleka, żebym nigdy nie mógł się dowiedzieć, 
jak mało masz serca.. 

— Cóż to ma znaczyć? Więc ty kiedykoi 
wiek naprawdę spodziewałeś się, że będę miała 
na tyle serca, aby zostać twoją kochanką ? 

Ledwie wypowiedziała te słowa, już ich po- 
żałowała. Bo jemu krew uciekła z twarzy i war- 
gi poczęły drżeć  Biczem wzgardy smagnięty, 
wydrwiony brutalnie w swych uczuciach, zrozu- 
miał rozmiar swego upokorzenia. Był w jej 
oczach kreaiurą, jednysn atomem nie ważącą na 
jej myślach, na jej życiu. Był zabawką, którą 
brała w ręce pod wpływem chwilowego kaprysu 
i odrzucała w Śmięci, kiedy się znudziła. Jak 
piesek łasił się koło miej, gdy się uśmiechała; 
jak piesek powinien trwożnie odejść w kąt, gdy 
pani zmarszczyła brwi. 

I zdało mu się, że ulga niezmierna opłynęła 


mu serce, skoro nświadomił sobie, że ją przej- | ogrodu... 


co przyciągało każdą 
kroplę krwi, każdą komórkę mózgu O, co za 
nędza, co za upodłenie! n 

Cały ten proces myślenia odbył się w jed- 
nym błysku, zrodzanyn nagle który był jak 
błysk objawienia. 

— Nie, nie spodziewałem stę tego — siła 
rzekł, ważąc każde słowo — tak, jak nie spo- 
dziewałem się, że obecność Dybowicza wprawi 
cię w ten stan nienormalny. 

Rzuciwszy to, jak zatrutą strzałę, odszedł od 
niej, wyobrażając sobie w pierwszych minutach 
egzaltacji. że wszystko stało się jak najlepiej, że 
teraz będzie mógł zaczerpnąć oddechu swobody, 
wyciągną ćręce do prawdziwego, wolnego życia. 

A Renia wobec nagle dotkniętej tajemnicy, 
śpiącej dotąd w niej i obchodzonej myślami 
ostrożnie, znieruchomiała z lęku. Długa aleja. 
chłodem zielonego cienia urocza, z oknem, świe- 
cącym w dalekiej głębi na pustosz pól, zapra- 
szała do siebie.. - więc skierowała się nią z jed- 
nym pragnieniem, by nie spotkać nikogo 

— Tam u -końca jest płot... a za nim nie- 


| przebrana cisza polna., Tam jest spokój. 


Byłeby jak najdalej od tej willi i od tego 
byleby nie zmuszać się do mówienia 


rzał na wskróś i zrozumiał prawdziwy swój sto-|z ludźmi, do bolesnego kurczenia muszkułów na 


sunek do niej. W wieczystym zmaganiu się dwoj- twarzy, « 


mającego zamaskować popłoch, iaki 


ga płci, które nazywa się miłością, jedna strona |w niej dygotał. 


musi być zawsze wyryskiwana... 
maksyrnę... lecz u nięgo istniało podporządko- 
wanie całego jestestwa, zaprzeczenie siebie sa- 

ego na rzecz tej kobiety:.. tylko dlatego, że jej 


znał tę starą ' 


„Więc nie była dzisiaj sobą ! 
aw 


(C. a n) 
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Lwów, 30 lipca. 
TEATR ART. LITER. „Casino de Paris“ Rejtana 3, 
Wielki atrak. program: arye — kuplety — recytacye — 
śpiewy — tańca -- farsa i operetka Z udziałem całego 
zespołu. 


r- 
—— 


TEATR WODEWILOWY (gmach ut. Ossofń- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


wi z oałego państwa, ia za uwolnienie pobiarara 
od 5 da 80 (tys. marek. Arsestowame twzech wla- 
ścięlcii demów, śczerza tr. Witwitekiego; Di 
ohowskiegn i kiliu maydis. Aresstowano dotyeit 
oma okolo 40 osób, talssa dochoúsenia w toku. 

FATALNE SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY. 
Onegdaj wojskowyin automobilem jechało kiliu 
mężczyźn w szałoniam tzmpie pzosg fertową præ- 
wadzącą do Szop Polskich pod Warszawą. Ma 
skręcie samochód wpadł do przydrożnej asdzaw. 


skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, ki 1 przewrócił się paśrywając jadących. SaO- 


balet, wodewit. Bilety wcześniej w biurze dżien- | 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 


=pro — ] 
« DEA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Referat o% 
wiatowy dowództwa, miasta i pacu uprasza wszyr 


t 
stach chętnych, chcących poświęcić 1—2 godz. | 


fer-ochotnik, Czesław Ciegak w pstainici chwili 
wyskoczył do wodyj i twżnął sma. Trzej jego 
koledzy: Aleksander Bielecki, lat 26, pomocnik 
szofera poszukiwany presz policyę im przectź 
pstwejć cyminalys, który przed kiwoma dniani 
zapisał się (do wójzza, Bronisiaw Dobosz lat 30; 


tygodniowo na wykłady da połnierza polskiego ślusarz członek zwiątku robotników przem. me- 
o zgłaszanie się codziennie między 11—12 u ppo. | tal, zostawił żoną i dee dzisei); Konstanty Gos- 


Thenea, w Refetacię oświatowym Dtwa miasta i 
placu, uł. Wałowa 16. T. py 
LWOWSKA KAWALERYA *WILKI* odcho- 
dzi ma front nie jw piątek jak podano; lecz w 
sobotę 31. bra. a 
POŻEGNANIE *STRZELCÓW LWOWSKICH”. 
Onegdai odbyło się na podwórzu koszar im. Př 
sudskiego przy ul. Piotra i PPawła pożegnanie 
eddziaiu bojowego 40 pp. "Strzelców twowskich* 
wytusyającego na front. Zdaje wię, że żadeń dot 
tychczas oddział nie wychodził me Lwowa że: 
gnany takj ak właśnie bw. Dzięki poparciu Pre- 
zydyum Kraj. Stow. “Czerwonego Krzyża”, przy: 
było vbGie pań z podarunkami i kwiatami. Po 
krótwiem żolniersikem pożegnaniu dowódcy met 
» jora Dunina, oddział z którego buchało życie i 


wesele, ruszył przybrany w Kwiaty 1 chorągiewki | 
h orkiestry na kiworzec  żegnany | 
serdecznie przez ludność. Nie poprzestańmy Na |ną nowo 


przy dźwi 
tym jednym porywie, lecz (na każdym kroku oka- 


ciej lat 42 kotlarz kawaler zginęd na miejsów. 
Czwarty pesażer w mundurze 'wojsk. gener. 


,Haliere przepadł gdzieś bez krieśch i jest possut 
ikiwany. Samochód jest {pigo nieznacznie uszko- 


GZONY. 

KRONIKA SZPITALNA. Stełan Dzaóbaż, lczą- 
cy lat 25, otrzymał przypadkowy postrzał w gio- 
wę we wsi Podboreśce koło Lwowa. 

Marya T. liczące lat 30 oficyanika namiest- 
niectwa, w zamiarze samobójcy w zkanikiu 
Swym przy ul. Fratwiszkańskiej |. 35 zażyła roz- 
czyn sublimatu. Wyrnienionych przywieziono do 
szpitala na leczenie. 

Z DNIA I NOCY. (Na rogu uf. Sykstuskiej i 
Słowackiego j po $-mej wieczorem przer- 
wał się przewód eiektryczny jmiejskiej kole; e- 
iektr. Na szczęście odbyło to się bez nieszczęśli- 
wego wypadku. Ruch tramwajowy pa godzinię 


jeto. 
P. Jakób Sztar, lat 28; oukiernik zgłosił się 


pujmy żołnierzowi wiele sencą | riepła. a przyczy* | w celu zaopatrzenia ciętej fany na twarzy w ba- 


mkny się walnie do utwzymania ducha w wojsku. 
Z. A. S. P. (Lwów) z przedstawienia d. 25. 


VII. 1920, w teatrze miejskim uzyskał jako dó- | opatrunku. 


chód całkowity 17.000 Mp. Z koncettu w tym- 


czasie 
że dniu na Sygniówce 1.000 Mp. Sumę całą w|nia mrożonej kawy w iarnj “De la Pai* 


kalu Pogotowia rat. Raniony postał przez Annę 
Mozerową m ul. Panieńskiej, jak to, zeznał przy 


U 


Por, W. P. Stefan Dziana w 


wysokości 18.000 Mp. ofiaruje na cele armii leczył Się w usta pdłamkiem sakła TBINTOZONYY 


lochotniczej. Pieniądze złożono na ręce W.P. 
kap. Sulimirskiego. Równocześnie zawiadamia 
Z. A. S. P., iż w dniu 30. lipca b. r. w piątek 
odbędzie 
Żółkiewskiego w Sokole II. (przy ul. Kętrzyńe 
skiego) przedstawienie pópołudniowe dla żoł- 
niecrzy i wieczorne dla szerszej publiczności 
„Ponad śniegg* Zeromskiego w obsadzie arty« 
stów teatru miejskiego. W niedzielę 1. sierpnia 
o godz. llstej „Poranek“ w Izbie rękodzieini- 


| 
| 


się na cel oddziału jazdy pułków. | jako corpus 


w kawie. Za dwie boncye tej ig mag ait 
płacił 46 marok. P. Dziama o fakcie tym Son óał 
policyi, gdzie też złożył enaleziony odłansk usiin 
decti“ 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. P. Perli 
Pordes skradziono ze składu drzewa przy ulicy 
Krzywej 1. 8 wagą decymalng, wartości 2.000 Mp. 

Do magazynu Związku chrześcijańskiej mło- 
dzrieły amerykańskiej dostał się przez okno od 
ul. S$ykstuskiej i skradł 60 paczek tytoniu 5-cio 


czej, Wieczorem dnia tego H. kóncćrt w czy- dekagramowych i 18 „paczek Czekolady po 24 


tełni na Syguiówce. 
Ochotniczej. 

CZEGO BRONIMY. Staraniem Biura Propa- 
gandy D. O. G, Lwów, dnia 31. lipca 1820 r. 
o godz. 6-2] wiecz. w šali ratuszowej wygłosi 
profesoz Władysław Kucharski odczyt p. t.: 
„Czego bronimy*. Treść: 1) Bogactwo ducha 
narodowego, 2) Dary maturalnć, 3) Wytwór- 
czość, Przy wstępie na salę dobrowolne datki 
„Wszystko dia frontu“. 


Wszystko ma cole Armii |sztyk, wartości 8.000 Mp. 


P. Elżbiecie Iwanickiej, zam. przy ul. Zamoj- 
skiego L 18 skradła Edwarda Sawicka licząca 


[Tat 23 nieco rzeczy. Poszkodowana przychwyciła 
|złodziejkę wraz z rzeczami w ul. Fredry i od- 


dała ją w ręce policji. 

Stefan Bury, lat 18 w ul. Halickiej skradł 
p. Maryi Pruchnickiej pugilares z 123 markami. 
Burego jednak przychwycono i odprowadzono 
de aresztów policyjnych. 


PANU. MAJOROWI CONSTANTINESCU, sze- | pizzy ENZO E 


fomi misyl rumuńskiej we Lwowie, 2-gi szwadron 
“Wilków składa tą drogą haj ż 
dzięwowanie za tytoń, ofiarowany benu 
nowi, s 

Piśmie p. t. *Półkolonia ognista im. Sobieskiego | 
z dnia 50, fet ar. mr. 182 *Dziennisa Ludowego" 
resze maluprzelmiej w nieniu grona nauczycie: 
skiego Sżkocy uięskiej ka, Sobieskiego o łaskawe 
podanie do wiadomości pubłiemej, że ani dyb 
rektors zkoły, ani nikt (z prona nauczycielskiego 
szkoły tutejszej nie należy do składu parzonalu, 
ogniska późroteni, a co matem idzie nfs mają nia 


wspólnefo z gospodacką aprowizecyjną w tm ; 


a 


ognisku, Nadto wissa się w budyniu 
szkoiy ka, Reja, a persemal z wyjątniem kierowrg- 
ig, utózy hake mie fest nattczycielam szkoły na- 
szej, wekrutuje się nie ge sier nauczycielsiwa 
lwowskiego. — Za kier. pzkioły: D: Bacłas. 

%  OSZSTWA ASENTERNUKOWE W PUŁTU- 
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szwadno- | Różne. 


WYJAŚNIENIE. Odnnśnie do notati w oz 
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'EKSPLOZYA NA DWORGU KRAKOWSKIM. 
Omegdaj Około midt. 8. Fame podczas przeładoj- 


+ 
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POZAR W BOMBAJU. Od 17. bm. stol t. zw, 
rynek eukienniczy w płomieniach, 200 magazy- 
nów jadyjskich zostało zniszczonych. Szkody wy- 
sogaą concime) 5 mil. £t. sztert, 


POWSTANIE PRZECIW ANGLII W MEZO- 
POTAMII. Pisma donoszą, że szczepy arabskie nad 
Emfratan podniosły bunt przeciw Anghikomi i od- 
cięły dwa garnizony brytyjskie od swych ling 
łączności. Miano odesłać znaczne posiłki z In- 
dyi na pomoc zagrożonym. 

TURCY PODPALILI ADRYANOPOL. Ho- 
lenderskie biuro prasowe donosi, że Turcy przed 
opuszczeniem Adryanopola podpalili miasto, któ- 
rzy następnie zajęli Grecy. 3 

DUNAJ I CISA POOD NADZOREM MIĘDZY. 
NARODOWEJ KOMISYI Węg. biuro kor. donosi 
Na Zgromadzeniu narodowem oświadczył hr. Ap- 
ponył, że delegacyę pokojową węgierską zape- 
wmiono, iż” Dunaj, Cisa i inne boczne rzek; mą- 
ją być pod nadzorem międzynarodowej komisyć 
Go której będą także topuszczone Węgty. 

KANDYDAT NA PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Z Nowego Jorku donoszą: 
Kandydat na prezydenta Harding, pświadkczył; 
że przyjmuje kandydaturę partyl republikańskiej 
i o$wiadczył się za natychmiastowem zawarciem 
pokoju z Niemcami, 


i 
i 


Zabici i ranni więźniowie w cza- 
sie ucieczki. 


Inspektor pol. Buchholz z polecenia policyi 
przeprowadzając śledztwo w sprawie usiłowanej 
ucieczki więżniów w czasie konwoju ustalił, że 
z ran zmarł wkrótce Gracyan Szneider, zasą- 
dzony ża rabunek u Małki Steinowej przy ul. 
Żródianej na karę śmierci. następnie ułaskawio» 
ny na 30 lat więzienia. 

Mikołaj Miźnikowski liczący lat 24, ar. w 
Rrystynópolu, rasiony w brzuch zmarł wczoraj 
w szpitalu. j 

Stefan Nowalczyk ze Spasowa, koło Sokala, 
„rańiony został w obie nogi. r 

‘Ignacy Buk, odsiadający karę 8-mio letniego 
więzienia został raniony ciężko w plecy. 

Reman Kirowzkl. zasądzeny na 8 lat więzie- 
nia, raniony w rękę. 

` skobrzy, zasgdzeny na 8 lat więzienia, 
kolega Nowaka, rozstrżelanego za rabunek, 

Ednard Riorawski, liczący lat 28, rodem z 
Toroksja w Rumunii, ranny ciężko w głowę. 

Władysław Jakubowski, ranny w prawą nogę. 

Możliwe, że nazwiska tò są mieścisłe, bo 
zbrodniarze, podają przeważnie fałszywe lub 
cćudas nazwiska. W transporcie tym było 236 
esób, w obec tego ilość zabitych i rannych jest 
dość niską, co zawdzięczyć należy zimnej krwi 
i szybkiej oryentacyi konwujących żołnierzy. 


— oso — 


Lotnicy Iwowscy w boju. 


„Gazeta lwowska“ podaje: 

W ostatnich dniach lotnicy nasi odgrywali 
wybitnuj rolą w operżcyach frontowych. Eska- 
dra lwowska pod dowództwem kapitana Basty- 
ra pomagała bardzo dzielnie neszym oddziałom, 
|współdziałając z nimi zarówno w powstrzyma- 
piu naporu nieprzyjaciela, jak też aiakowaniu 
całych grup. 

Działalność lotników eskadry lwowskiej ta- 
sługuje na padkieslenie także z tego powodu, 
że zdołali oni dzięki wywiadem i stałemu kon- 


||takiowi z frontem dostarczyć dowództwu wy- 


wiadóm mających decydujący wpływ na tek 
operacyj. Bardzo dobre wyniki wydała też dzia- 
łalność bejowa lotników, którzy rzutami bomb 
1 strzałami karabinów móaszynówych, zadań 
nieprzyjacialewi ciężkie straty. 

Eskadra lwowska, która ma jnż swoją pie- 
kng bistoryę 2 ezasów obrony miasta i kresów, 


ŚMIERĆ MILIARDERA, Amerykański maerder będzie mogła posezycić sią znakomitymi wyni- 
Vandwbld zmar} onsgłej w Paryżu. Majątax tej kami swej działalności także i w tym nowym 


200 RUBLI ZA NUMER (GAZITY W KRYMIE. 


'podzłny obiczają ponad 1000 miionów dolarów. | pomencie walk o wolność. 


Duch na froncie wśrod żołnierzy bardze do- 


SKU. Władze wykryły w (kkm mieścis orzanizacyę W Teodozyi i Sebnstopolu wychodzi tilka pism |bry. Wiele nowego zapału i entuzyszmi wai- 


która wwa'nłała poborowyc! od wojska. tyla ona codziennych, a eta po etyńezigo kumera wynosi | sło 


niemayie Fosaięrwna bo grzyjeżdźai żu pobonp 


200 rubli, 
% 


przybycie armii ochotniczej. 
Sytuacya na ogół pomyślnń, 
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iosya marzy © federacyi wschodnięj 
Europy. 


r 


Dzienniki tondyńsiis i paryskie bgtaszają tekst 
kempictay ustępów dotyczących Połski w nuciė, 
atörą Cziczerin odpowiedział mai miterwencyę 
Wielkiej Brytanii w sprawie wotny polskoposyj« 
skiej. Oprócz ustępów znanych œ oficyalnego ko- 
munikatu, czytamy w iym tekście co następuje: 

“Rząd sowietów widzi się zmuszonym, do zaul- 
ważenia, że ta granica ((8. grudnia 1919) została 
opracowana przez Radę Najwyższą częściowo pod 
pesya Żywiołów kontrrewolucyjnych, stanowic 
cych część klasy kapitalistów| i posiadaczy rosyj- 
skich, a eo się tyczy naprzykład vkolie 
Chełmszczyzny, decyżya Rady Najwyższej 
zdradza jasno wpływ tych eiementów kontrrewo- 
łucyjnych i stosuje się do życzeń polityki antyt- 
polskiej rzeczonej kiasy, carystycznej; Kapitalis. 
tycznej 1 imperyalistycznej, 

"Rosya sowiecka pragnie, w sposób oj- 
gółny w sprawie warunków pokoju z 
Polską uwzględnić życzenia i (nterep 
sy ludu polskiegło i fto jej pragnieni: wzrasr 
tać będzie w pnoporcyi, w jakiej iud polski w Sw- 
jem życiu wewnętrzniam, wejdzie pa drogę; która 
zapewni podstawę solidna dia stosumków prawt 
dziwie braterstóch pomiędzy teasami robotnicze- 
mi Polski, Rosji Ukrainy. [Piatej Ryå i Litwy; która 
dudostarczy rękojmi, że Polska przestanie być in- 
strumentem agnesyl i kntrygi przeciwko robożnę. 


Jak kłamać, to już dobrze. 


Pisma niemieckie radują się wielce niepo- 
wodzeniem naszem ma froncie a wyrazsm tej 
radości są choćby same tytuły telegramów o sy- 
tuacyi w Polsce. Roi się np. od takich tytułów: 
„Koniec Polski“, „Polską prowincyą rosyjską”, 
„Katastrofalne położenie Polski* i t. p. Sg też 
piotki i ipsynuacye z innej dziedziny, a tytuły 
dosłownie takie: „Polski handel niewolnikami“, 
„Polska ginie z gioda* i inne tym podobne 
kwiatki, 
O wysokiej ignorancyi i nieńctwie redaktorów 
niemieckich świadczy telegram zamieszczony we 
wszystkich niemieckich pismach z dnia 22. bm. 
o sytuacyi na froncie polskim tej treści: Wojska 
rosyjskie stoją giębokn na ziemi polskiej. Linja 
biegnie obecnie przez Jakobafadf (?), Kowno, 
Kowel de uwoewa(?) Armia południowa od 
Lwowa do Odessy rozbita na dwie części Gene- 
ra} faller Będzie z 40.000 armią eioczony, o ile 
mu się nie uda przedrzeć przez Karpaty. Sztab 
główny armii polskiej znajduje się w Zakopa- 
nem. (?) Bolszewicy zbliżają sig do Warszawy, 
skąd rząd zamierza uciec do Poznańskiego. 
Kłamstw i potwarzy niemieckich nie można 
bagateliz ować. Pamiętać bowiem musimy o tem, 
że zagranica przez nasze biura prasowe zupeł- 
nie jest informowana, a pisma nieinieckie roz- 
chodzą się po całym świecie. Jak możemy do- 
magać się sympatyi dla siebis narodów wol- 
nycu, jeżeli u nas wedle pism niemieckich 
kwitnie handel niewolnikami a my tych wia- 
domości nie prostujemy! 
— — 
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Paskarstwa dziennikarskie. 


Organ p. Paderewskiego 'Rzeczpospolita” 
przodująca pod względem wagi papieru, cyniz 
rac współpracowników i kolportowaza Mmiepra- 
wdziwych wiadomości, wpadła na oryginalny po- 
mysł wyłudzania od społeczeństwa pieniędzy. Oto 
poraz drugi w paru pstatnich dniach podaje w 
swym popołudniowym wydaniu dotąd niepotwyert 
dæma hiobową władomość o utracie najbogaf- 
szej części Śląska Cieszyńskiego na rzecz Czechów 
i po naz drugi Ewistkami, zwanymi "nadzwyczaj- 
"nymi* wydaniami po marc? sztuka odwołuje po- 
dane przez mieble kłamstwo. ' 

Ten iście amerykański spryt tego przedsię- 
biorstwa należy specyalnłe podkreślić i ostrzec 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


m i chłopom Rasyi paana: i innych krajów". 

“Tamps, omiwiając ter ustęp pisze: "Wobec 
tsgo polityka zagraniczma bolczewizmu, ptzezraj 
cuając nawet granice nacycnaliźmu posyjskiege, 
powracad 6 pewnego stopnie Ko aepiracyi pan. 
siawistycznyca. ldóa zieduoczenia wszystkich łu- 
dów Europy wschodniej w gwiazek, któregoby 
żadna potęga żechodnia mie tnogia ziamać gni 
zużytrować, idea wytworzenia na waćthodzie Eu- 
ropy, penującym nad Azyą (Centralną nowej dok. 
tryny Moamoego, której Hossa byłaby gwarantką 
jet bo idea, która mie jent niezdolna do jednanja 
abie wwotenników. Wzięta nama przez się, nieza- 
leżnie od propagandy bolszewickiej, która się nią 
posługuje, niema w niej Ińiczego toby nas 
obur zało. Jeżeli Francya trzyma się na uboczu 
od negocyacyi z bolseew tami, (izieje się to z po- 
wodu nan go 1 prostego, który p. Millerand przyę 
pomniał jeszcze we wtorek: Framcya może traktoj 
wać tylko z rządem, który uznaje zobowiązanią 
międzynarodowe swoich poprzedników”. 
Albo to, co pisze “Tamps niema Żadnego sen. 
ba ulbo zasczy zapłaócie ja będziecie moglj robić 
ze Wschodem Buropy nie wyłączając Polski co ivem 
się będzie podobał, Doprawdy — sensacya tego 
oświadczenia przewyższa wszystko, eo dotąd sły- 


Dzieci na wieś. 


Komitet „Dzieci na wieś“ podaje do wiado* 
mości, że uchwałą ż dnia 28 bm. postanowił 
wstrzymać wysyłkę kolonij du czasu wyjaśnie- 
nia sytuacyi, zaznacza się przytem, że Kothitet 
poczynił starania o przedłużenie feryj szkoinych, 
aby młodzież przyjęta na kolonie mogła jeszcze 
przez okres trzydziestodniowy korzystać z do- 
brodziejstwa świeżego powietrza. 
Rodzice nie rellektujący ma wysyłkę dzieci 
mogą zgłosić się do Komilelu (Pańska 11) po 
odbiór wpłaconych kwot w godzinach przedpo- 
łudnowych od 9-tej do 1-szej w południe. 
—4u— 

Powret I. Seryi koionii leczniczej dziewcząt 
z Rabki nastąpi we środę 4 sierpnia rano. P.T. 
Rodzice zechcą się zgłosić pa odbiór dziatwy na 
dworzec. 
Druga Serya kolonii leczniczej chłopców w 
Rabce odjedzie przypuszczalnie we środę 4. sier- 
pnia. P. T. Rodzice zgioszą się z dzicćmi prze- 
znaczonemi na kolonię w sobotę 31 lipca o go 
Uzinie 10 rano w szkole męskiej isa. Mickiewi- 
cza ul. Rutowskielo ceizm złożenia opłat i o 
trzymania informacyi. 

—106— 


Jax Czesi śbejmówati rządy na 
Rusi węgierskiej. 


„Naród* otrzymał list z Rumunii, z którego 
przytaczamy następujące szczegóły : 
„Na terenie Siedmiogrodu przed trzema ty-|o, 
godniami mniej więcej rozpoczęta przez Ruma- 
nów twakuacya okupowanych części Rusi za 
karpackiej rozkazem kdmenderujące ego tam ge- 
nerała Petali świeżo została wstrzymana. De 
Huszt i Kiraly-Haza przybyło kilku oficerów i 
szereg Organów administracyjnych czeskich, któ- 
re tam rozpoczęły przejmować części linii kole- 
jowej od Rumunów. Przy systemie tzeskim z 
miejsca wybuchły spory i utarczki. Jak twier- 
dzą Rumuni, bandy miejscowej ludności popie- 
rane praez zboiszewiczałych i piesłuchających 
oficerów Żołnierzy czeskich poczęły napadać ua 
posiągi rumuńskie, które eskortowane zaledwie 
przez kilku żołnierzy rumuńskich , nie mogły 
się oprzeć. W kilku wypadkach przyszło zaraz 
do bójek, strzelaniny, rozdrapywania pociągów, 
wobea czego Petala kazał wstrzymać ewakuacyę 
a ochronę kolei powierzył oddziałom grai- 

czerów. 
—10— 
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Depesze. 
Wybsry Poi Kam, Wyz. 


WARSZAWA 29. lipca a 
odsyły się wybory do Cantr. 


wł.ą We środe 
Wyk, PFS 


Wybrani: Daszyński przew GB Diarrana, za- 
stępca, Moraczewski; Arciżteewsii; Biniszkiewicz: 
Barlicki; Zjenięci; Czayi islkj; Niedzatrowstj; Zu- 
żawski; "Zaremba; Szczerkowski ; Sochacki: Dobro- 
wolski; Lieberman; Kwagiństj. 


—ę.4— 


Cenzura prewencyjna dla dzienników. 

WARSZAWA. 29. lipca. (Pat) Woezerajszy' 
dziennik Ustaw ogłosił ustawę o wprowadzeniu 
cenzury prewencyjnej dia pism w zakresie arty- 
kułów i wiadomości dotyczących wojska i R. 
GQ. P. 


U —0n— 4 


Straż obywatelska w Warszawie. 

WARSZAWA. 29. lipca, (Pat.) „Kurjer War» 
szawski* podaje: Komendant Straży Obywateł- 
skiej m. stoł. Warszawy podaje de wiadomości 
ogółu obywateli, że rozpoczął się werbunek na 
członków Suażu Obywatelskiej w biurach za- 
ciągowych. 

—e30— 
INTERNOWANI ŻE STANISŁAWOWA W KRA- 
KOWIE. 

KRAKÓW 20. lipca (tal. wi) Upiegiej nocy 
przywieziono tu 11 intermowanych ze Stanisią- 
wowa, między nimi fjr. Seinfelda oraz 2 inten- 
nowanych z Radomih I « mieszczono ich w obozie 
w Dąbiu. Znajdują się pni w opłakanym stanie 
—eue— 
Zadosyćuczynienie za zniewagę orła 
polskiego. 


OLSZTYN, 29 (Pat. Jako zadośćwczynienie 
za zniewagę wyrządzoną godłu polskiemu 11 b, 
m., odbył się 20 b. m. oficyalny akt ponownego 
zawieszenia orła polskiego ma budynku konsu- 
latu poskiego. 


—1— t 


Wojska plebiseytowe zostaną w Pru- 
szta wsehkodnich. 


WIEDEŃ, 29 lipca (Pst.), B. K, Reuter. Chur- 
chil oświadczył wczoraj w izbie gtnin, że istniał 
zamiar wycofania wojsz angielskich z Gdańska 
i Olsztyna. Obecnie jednak rozwałane są zarząe 
dzenia konieczne z powodu rozwoju wypadków 
na froncie polskim. Bonar Law na zapytanie, 
czy prawdą jest, że trzy pociągi z wojskami w 
uniformach angielskich przejechało przez Niemcy, 
odpowiedział, że twierdzenie takie jest śmieszne. 
—10— 


ANGLIA WYPIERA SIĘ WRANGŁA. 


BERLIN, (Pat.) Radio. Z Londynu donoszą: 
Bonar Law, oświadczył w zbie gmin, że rząd 
angielski nie utrzymuje obecnie żadnych stosutw 
ków z generaiemm Wrenziem, który ma pertnaktor 
wać bezpośrednio z rządem powieckim. : 

Na zapytanie w sprawie jeńców angielstych 
w Baku odnowiedział Bonaw taw, że według 
statmich wiadomości traktowani oni 6ą w pe 
sób rieludzki, d 

© Rząd angielski pomimo to gotów jest pozwo- , 
ić na wyjazd wszystkim abywatelom tosyjskim, ' 
zmajdującym się w Angiii, jeżeli. rząd sowiecki 
wypuścì wszystiiech obywateli angisiskich w Bap 
ku i zezwoli m pa powrót do ojczyz y 
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Za rubzyżą tę redzkcym nią odfzowiada. 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Br. RESCHELES 


ord. od 10—12 i 3—65 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska fá 


„DZIENNIK LUDOWY"! 


Wobec warunków, które zaistniały na wseho- 
dzie Europy, skutkiem wojny polsko-bolszewic- 
kiej, pisze „Arbeiterzeitung*. 

Ententa podyktowała w Spa wielkiemu 
państwu niemieckiemu warunki swoje. 

Wczoraj dopiero nakazała austryackiemu 
zastępstwu ludowemu, co ma uchwalić, dyktuje 
jak w Pradze, jak i w Peszcie, tak w Belgra- 
dzie jak i w Konstantynopolu. W kancelaryach 
państwowych Paryża i Londynu zdaje się, jako- 
by skupiona była bezprzykładnie olbrzymia 
potęga i władza. A $ednak ta poięga światowa 
natrafiła na granicę... Rząd sowietów odrzucił 
ofertę Anglii pośredniczenia między Polską a 
Rosyą dumnie, szorstko, prawie, że wyzywająco 
a wielka Anglia przełknęła to... Lloyd George 
śstrożnie bardzo wyraził się o Cziczerynie; 
wprost zganił gwałtowność Milleranda, z którą 
ten ostatni nazwał odpowiedź rosyjską imper- 
tynencką i ze swej strony poznał tylko, że nie 
jest „correct“. Wycofanie się Polski z Litwy, 
Białorusi i Ukrainy nazwał cofnięciem się tylko 
do „legalnych* granic... w miarę jak Rosya 
zwycięża, rośnie także uprzejmość Anglii. 

W dalszym ciągu zajmuje się artykuł po» 
chodem zwycięzkim bolszewików i bezradnością 
wobec niego ententy, bo nie wstrzymują ich 
sami oficerowie angielscy i francuscy, choćby 
ich setki spieszyć miało na front wschodni, a 
wojsko kolorowe, któreby przyszło z pomocą 
już w jesieni byłoby w tych stronach nie do 
użycia. 

Za Rosyą walczą potężne siły, czynniki 
olbrzymiej wagi; położenie geograficzne, roz- 
miary terytoryalne, ogrom oraz urodzajność 
ziemi, a w końcu atrakcyjność idei... Olbrzymi 
kraj ten z żadnej strony nie graniczy z teryto- 
ryami ententy; od strony lądu nie może być 
zaatakowany przez nią, a co się tyczy ataku ze 
strony wybrzeży morskich, to ententa dosta- 
tecznie sparzyła się na wyprawach swych na 
Archangielsk, Krym, Odessę... 

Ententa nie może też Rosyi wygłodzić, jak- 
kolwiek błokada jej zadać może ogromne rany, 
(może zniszczyć przemysł, 
rzędzi rołnych itd.). 

Rosya bowiem posiada dość ziemi żyznej, 
która żywić może przynajmniej olbrzymię więk- 
szość jej, ludność rolną. 

Co jednak największym jest atutem Rosyi, 
to potężna „siła werbunkowa* idei, wypisanej 
na sztandaraca jej armii, która sprawia, że woj- 


nie dopuszczać na- 


na z Rosyą miepopularna jest wśród kiasy ro- 
botniczej wszystkich państw ententy. 
bowiem, 


Podobnie 


JE idea demekratyczna walczyła w 


Towarzystwo historyczne we 


Lwowie, 


Walne Zgromadzenie członków T. H. odbyło 
się dnia 7. lipca. Przewodniczący prof. L. Fin 
kel przedstawił sprawozdanie z działalności to 
warzystwa od mzja 1917 r. do końca czerwca 
1920 r., które przyjęto do wiadomości. Radca 
J. B. Chołodecki imieniem komisyi rewizyjnej 
wniósł o udzielenie Wydziałowi absolutoryum, 
co uchwalono. Wkładka roczna członka wyno- 
sić będzie od roku 1920 60 Mk. 

Nastąpiły wybory: prezesem został nadal 
prof. L. Finkei, wiceprezesem prof. Wł. Abra- 
ham, skarbnikiem prof. T. Urbański, sekreta 
rzem Dr.'T. S. Modelski. Do Wydziału weszli 
Dr. E. Barwiński, prof. W. Bruchnalski. 
Al. Czołowski, prof. J. Ptaśnik, Z. L. Radzi- 
miński, prof. A. Szeiągowski ,i prof. Si. Za- 
krzewski. Redakcyę Kwartalnika Historycznego 
powierzono Dr. Al. Semkowiczowi, komitet re- 
dakcyjny składają: pp.: Wł. Abraham, Br. Ce- 


dyr. 


bert, Br. Gubrynowicz, K. Hartleb, T. E. Mo- 
delski, Cz. Nanke, H. Polaczkówna, R. Saw- 
czyński, T. Silnicki i K, Tyszkowski Komisya 


rewizy jna: pp. O. Borkowski, J. B. Chołodecki, 
J. Nog gaj, E. Schirmer. 

W końcu Dr. T. E. Modelski wygłosił rzecz 
o „Lachach*. Prelegent omówił sprawę Lachów 
ze stanowiska historycznego, 
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Bezsilna ententa. 


wojnie światowej za ententą, tak na korzyść 
Rosyi dziś walczyły, jej socyalistyczna idea. 
Ententa tedy bezsilna spogląda jak „armia 
czerwona“ druzgoce kamienie węgielne gmachu 
jej władzy światowej, tak kunsztownie w Ver- 
sailles i St. Germain zbudowany. 

Zwycięzka ententa, mówi dalej artykuł, zbu- 
dować chciała na wschodzie Polskę, która obej- 
mować miała nietylko dawne trzy zabory, lecz 
„wcielić* miała jeszcze sąsiednie terytorye kre- 
sowe. Dała Polsce tyle „ziem niemieckich“ (°?) 
aby przykuć ją do siebie nieustanną nieprzy- 
jaźnią między Niemcami a Polską; równocześnie 
zaś Polska miała stanąć murem między Rosyą 
a Niemcami, nie pozwalać na wymianę między 
przemysłem niemieckim a rosyjskiem rolnic- 
twem, a zarazem utworzyć „kordon“ przeciw 
zarazie rewolucyjnej. Teraz ententa nie jest w 
stanie przeszkodzić zbliżeniu się armii rosyjskiej 
do granic Niemiec, skutkiem czego Polska co- 
fnąć się musi do „legalnych“ jak je już nazy- 
wa Lloyd George granic, jakkolwiek nie miał 
przedtem nic przeciw. temu, by Polska zdobyła 
sobie granice z r. 1772. 

„Tak ważne ogniwo zostało Zniszczone Z sy- 
stemu zachodniego imperjalizmu* konkluduje 
autor. „Można „użalić się nad losem narodu 
polskiego, którego kraj utał się widownią krwa- 
wej wojny. Można rozumieć ból patryotów pol- 
skich, którzy po zmartwychwstaniu ojczyzny 
z długiej niewoli i rozezłonkowaniu, oślepieni 
powodzeniem, dali się nakłonić do najhazardo- 
wniejszych planów, a teraz patrzą na „to, jak 
wszystkie ich nadzieje padają, można pojąć roz- 
goryczenie ich, gdy wpędzeni przez ententę do 
tej straszliwej wojny z Sowdepią, teraz opusz- 
czonymi się widzą przez przyjaciół swoich ale 
z tem wsrysikiem niemniej prawdą jest, że ar- 
mia czerwona, niwecząc jeden z kamieni wę- 
gielnych imperjalizmu zachodniego, walczy ' za 
sprawę znie ewolonych przez kapitał ententy lu- 
dów Europy“... 

Coprawda, choć bezsilna nad Wisłą, diicnfa 
potężną jest nad Renem, Dunajem, nad Bosfo- 
rem, Tygrysem, Gangesem i Nilem; ale mimo 
to, topór juź przyłożony do systemu panowania 
paryskiej giełdy i city angielskiej. “l jako sym- 
bol przyszłości przedstawia się fakt, że właśnie 
rewolucya wschodnia poraz „pierwszy kres kła- 
dzie wszechpotędze zwycięzców świata. Bo choć 
różne są drogi proletaryatu przemysłowego za- 
chodu od dróg agrarnego wschodu, to przecież 
tam i tu tylko siła proietaryatu wyrwie, potęga 
socyalizmu wyzwoli ludy z więzów, % BO 
zakuł je imperjalizm zwycięzców. 
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skiego daty cały szereg pozytywnych wyników. 
Badania historyczne stwierdzają, że nazwa lach 
nie była rodzimą, lecz nadawana byia Polakom 
przez ludy sąsiadujące od połudn.-wsch . (Ru- 
sini). Próby udowodnienia, że istniało u nawet 
istnieje odrębne plemię polskie Lachów zawo». 
dzą. Prelegent wskazał, że nazwa lach wystę- 
puje na terytoryum ruskiem, gdzie Połacy od 
wieków stykali się z Rusinami, dalej na całem 
Podkarpaciu, Podhału i Podgórzu w byłej Ga- 
licy, «na lasku cieszyńskim, w północno- 
wschodniej części Moraw (Lach, Lasi, — druga 
ich nazwa niemiecka Wasserpolen, Wasserpola- 
ken), na Słowaczyżnie gzachodniej (Trenczyn, 
Orawa) i na Słowaczyźńie wschodniej (Spisz, 
Szarysz, Zemplin, Abauj-Torna, gdzie występują 
jeszcze nazwy inne: $łowiacy i Cotacy, lud da- 


wniej polski) 


Ofenzywa bolszewików na Armenię. : 

PARYŻ, 28 lipca (Pat.). (Havas). Londyński 
korespondent „Tempua* donosi wedle depeszy z 
Kowstantynopola, że dnia 25. b. m. miała się 
rczpocząć ofenzywa bolszewicka, oczekiwana już 
od pewnego czasu. Znaczne siły bolszewickie, 
które były skoncentrowane w Baku zaatakowa- 
ły armeńskie wojska republikańskie. Celem tej 
ofenzywy jest poparcie narodowych wojsk Mu- 


 lingwistycznego stafy Kemala a zwłasacza wojsk Kizima Karabe- 


i etnograficznego. Prace Małeckiego i Potkań-lira operujących w okolicy Erzerum. 
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Nr. 188 
i KS A A 
3 onla. 
: Strategia. 
W Kawiarni *Romna". Lb, 


Pan Stanisław Gadułski rozłożył rękę z roz: 
czapierzomymi palcami na płycie stolika, mówiąc: 
«Widzi pan na mojej „> oj 
— Widzę. 

— Niech pan dóbrze MER Ta linia. co bie 
gnłe na poprzek mojej E to „Ra Widz. 
pan ?... ` 

— Widzę. 

— Po tej linii bipi przez środek dłont 
— ło jest , piczez Zbrucz — chciałem powiedzieć; 
idzie cały napór nieprzyjaciela. Niech pan do- 
brze miważa! Po jednej stronie stoją bolszewicy, 
a po drugiej my. Bolszewicy chcą sforsować 
Zbrucz za wszełkę cenę i idą zwarta ławą do 
ataku Uważa pan... 

: Pan Stanisław zerwał się od stołu, zgerbił 
się jak kocur do gfkoku, zmrużył oczy i przytuli- 
wszy prawicę do oka, niby karabin; zmierzył we 
mnie najbezczelniej w świecie. 

— Uważa pan! Bolszewicy są już przec za- 
stekami, 

p 1 hurra! hurra! — (A my: Pif Pis. pa: 
pać!... 

« Ban Stanisław trafit bie palcem w dzjurkę 
u mosa. 

ı — Ależ panie Stanisławie! 

E Słuchaj pan! Bolszewicy już się przepra- 
włają przez Zbrucz. Patrz pan na moją ręke! 
Tu gdzie moje puszki palców stoją bolszewickie 
baterye; tu gdzie ta finia na* dłoń; — chciałem 
powiedzieć Zbrucz — szturmują sowyć bojo- 
we. á 

„ Hurra! hura! hurra! — Przerwali zasieki, 
Są już nad wodą! Konne patrole przeprawiają 
się ma drugi brzeg. Piętnaście dywizyj Już nad 
brzegiem! Co teraz zrobić?.. Pytam pana, co 
my teraz mamy zrobić?... 

:— A m, nie łatwiejszego! — odparłem zu- 
pełnie flegmatycznie, i 
— jak pan to rozumier — spytał pan Antoni 
mocno zaaferowany. 

Ująłer dłoń pana Stanisława iw swoją rę- 
kę i rozpocząłem wykład. , 

-— Tu gdzie linia biegnie przez środek pan- 
skiej dłoni. to „jest (Zbrucz: * wediug pańskiego 
zdania.. 

:— Tak. 
— Zamknij par. prędko Ho, panie Stani- 
siawie, a bolszewicy | widą ido ‘Zbrucza i po- 
toną jak rude szczury... 
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Pan Stanisław był tak Gburzony, że wyt- 


biegł z kawiarni, nie (zapiaciwszy za wypjtą 
kawę. 


RAORT. 


Ogłoszenia jMaglstratu. 
Cukier. 


Magistrat zawiadamia P. T. Mężów zauf»nia, 
że po karty cukrowe Nr. 8. winni się zgłosić 
w XVIIB, Departamencie Magistratu w, dniach 
30. i 31. lipca 1920 r. między godziną 5 a 7 
popołudniu celem rozdania ich mieszkańcom 
za ściągnięciem 20 fenigów za kartę 

Prrytem zwraca się uwagę P. T. Mężów za- 
ufania, aby wstrzymały wydawanie kurt osobom, 
któree wyjechały ze Lwowa. 

W tym celu winni P. T. Mężowie zaufania 
zażądać od właścicieli względnie zarządców re- 
alności, by pod rygorem wstrzymania kart 
przedłożyli im wykaz osób, które wyjechały z 
danej realności względnie poświadczenie że nikt 
nie wyjechał. 

Właściciele  reamtosci, którzy uchylą się od 
obowiązku przedłożenia takiego wykazu lub po- 
świadczenia ulegną surowej karze. 

Wreszcie nadmienia się, że węgiel! na pale- 
nisko kuchenne nabywać mogą mieszkańcy w 
składach rejonowych ma 25 odcinek arkusza 
kuponowego. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nr 183 
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Kiika uwag o aprowizacyj 
i paskarstwie. 


Otrzymujemy następujące uwag? stosunku do dzisiejszej drożysny i podwyżseano 
Walka z paskarstwem zasługuje ma wszelkie |urzędnikom pensye grzydzielano różne deputaty 
poparcie szerokich mas społeczeństwa, jednak |i dyistaj, że tak powiem, dość znośne stosunki za- 
mie lada głowy potrzeba do tego, by umiejętnfja panoważy da inteligenmezo proletaryalu". 
tę walkę poprowadzić, | Lecz przeciętny śmiertelnik cie pamięta kiedy 
Byłem dziś na Rynku i widziałem, jak wła- | dostał białą mąkę po laryfowej cenie. 
ścianka pakowała swe kartofie (do tłumoka i mó Nie moż mnie nikt posądzić o nienawiść do 
wiła: "nić sprzedam, niech winie zjedzą w do- | fpanów*, bo chcę być sprawiedliwy i powiem że 
mu, ałe za półdarmo nie sprzedam! Oni — mfr |nie tyko "nieineizent" t, |. robotnik, rzemjsśi. 
wi kobieta — makładają ha mas taryfyg ale cze- | nik iub rolnik jest pod tym względam upośledza- 
mu to nie nałożą taryfy ną łych, co sprzedają |ny, są bowiem bardzo (iczni inteiigeaci, prze- 
odzież, obuwie i inne rzeczy, który chłop chce |ważnie ludzie woinych zawodów, którzy pod 
kupić w mieście!“ c wzgiędein zprowizacyjnym bardzo są upośledzeni 
‘Chłop dziś pieniędzy nie ma, tak jak za au-|i, o ile chcą Hziś się ubrać, lub zaopatrzyć swe 
stryackich czasów, kiedy to płynęły obficie za- |kuchnie w prowianty, to (muszą wszystko słono 


siłki wojenne dia żoni i dla dzieci, dziś musi chłop | opłacać w * arzy“. i 
na każdą potrzebę domową ciągnąć zysk ze swej I jeszcze jedna myśl pa tle aprowizacyi i 
merni i jej płodów, f dalej z drobiu i nabiału. | paskarstwa: 


Kto kupuje n. p. paszę, ta wie, co kosztuje wy- 


> Głoszą: “Kara śmierci dia paskarzy!* — i 
karmienie jednej krowy. A gą u nas okolice, gdzie 


dodają, że paskarzem jest tak ten, co sprzedaje 
jest brak pastwisk i folnicy nawet latem muszą |po paskarskich cenach, jaki i ben, co kupuje u pa- 
krowy karmić w stajni Wiec opiacając za wszyst- |skarzy! Proszę państwa, Eądzę, że tutaj znów 
ko bajońskie sumy, taki (chłop chciałby za Swoje | strzeli ktoś bykaj €żeli wraz z paskarzem powie- 
y rone- lub nabiał jizyskać jak największą jsì także tego, co kupuje u paskarza. Bo w takim 
sumę, bij! fago pn pociągnie, gdy mu przyjdzie |razie i mnie czeka kara śmierci bo zmuszony 
opłacić podatzi ; ubrać Ciebi: i rodzinę, gdy dziś | jestem kupować różne rzeczy u paskarzy. Więc 
gara butów kosztuje 16% (nansk, aj edna koszula jeżelib łądzę i poreiniam karygodny uczynek, to 
koszula kilkaset mavek. proszę, miech mi ktoś dą radę co mam uczynić 
Nieraz dająs ię słyszeć włosy: chłop "złodziei" | jeżeli zmuszony jestem kupować po paskarskich 
chłop "paskarz* jt. a. %oręre, zwalczalmy pa-|cenach naftę, dia chorej podziny białą mąkę, ryż 
skarstwo, zmuszajmy, chłopa, by nam dawałswe ji t. p. 
wyroby po «enacu tarylowyc, ke dajmy. także Róbcie więc panowie tak, by nie było pa- 
temu chłopu odzież i bbuwie po cenach tary- |skarzy, lecz natomiast niech będzie równy po- 
fowych, wtedy będziamy mieć prawo krzyczeć: , dział wszystkiego, bo ja nie mogę zrozumieć dla 


chłop paskarz — o ile on będzie dalej uprawiał czego ogół nie widzi enf mąki, anj cmru, ani 
Itchwę. | wogóle wielu niezbędnych da życia rzeczy, a w 


Zupełnie sprawiedliwie krzyczały urzędnicze | pasku wszystkiego w bród. 
sfery, że są upośledzone pod względem aprowi- |. 


A GEHA. 
zacyi, na liche pensye, stały w żadnym 
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[| m 
Sytuacya aprawizacyjna w Europie. 
W czasię kiedy nawala wojenaa na ziemiach |zaczęly zawodzić zbiory ryżu, ich głównego po- 
poiskich zagraża całkowitem zniszczenyemn tak | żywienia, Także i radnje na dowóż zboża z Au- 
'wspaniate się zapowiadających u mas żniw tego-jstraii ; Kanady muszą uledz poważnym ograj- 
rocznych mie zawadzi poświęcić trochę uwagi |czeniom, O ile chodzi fo kraje eksportowe to Sta- 
przegłądowi wyniku zbioru pionów ‘w innych |hy Zjednoczone będą długo jeszcze tym krajem 
tak Gąsiednich jak i kłajdałej od nas położonych | który będzie rozporządzał największą jłością zboża 
krajach. i na (wywóz, Nìest:gy i m Ameryce w roku b'eżącym. 
I tax współpracownik francuskiego pisma |będzie wynik zbiorów © wiele szezupłejszy jak 
“Temps“ stwierdza, że wedle już dzisiejszych wi-|w toku poprzednim, chociaż przewyższaią nie- 
doków na zbiór pszenicy przedewszystiiemi, znaj-, co cyfrę przeciętną normainych przedwojennych 
dzie się Francya w tem milem położeniu, że za- | zbłorów, j 
potrzebowanie zboża zagranicznego wgraniczy do W Indyach oblicza się Wynik żniw na przeszło 
minimum, Wygłasza przy tej sposobności pogląd, |100 milionów cetnarów metr, a więc 34 proc. 
więcej jak w zbiorach (zeszłonocznych, W kołach 


że Francye pędzie się mogła wyżywić nawet 
bez pomocy krajów eksportujących zboże, aks |rządowych jednakowoż występuje się usilnie za 
zdaje się, że optynizm (to nieco przejaskrawiony. | tem, ażeby z Indyi na ogół zboża ale wywozić a 
Na wszelkì jednak wypadek twynik zbiorów tego. |to w tym celu iażeby zmniejszyć koszta utrzyma- 
rocznych przewyższa poprzednia o kika rajlgonów | nia miejscowej ludności a tem isameny nje dozwolić 
gctnarów metrycznych w zeszłym roku zapotrze-|na fozszerzenie się agitacyi bolszewicki: 
'bowania zboża z zagranicy wynosiło 35 milionów Australia miała w roku Obecnym zbiory nie 
szczególne, drobna nódwyżka będzie jednakówoż 


cetnarów, à 
Anglia znalazła się w, położeniu o wiele gor- | możliwa do wywozu tambardziej, he trudności 
transportowe, które zpowodu wojny Istniały” są 


szem od swej Sojusznicki. , W r 
Lord Lee, angielski minister dia gospodarki | już na afezęście całkowicie pokonane, Rosyi na- 
tomiast nie można już ka'iczyć do tych szczęśli- 


rolnej stwierdza, że Anglia (podobnie jak wiele 
innych krajów w Europie (zagrożona jęst brakiem | wych krajów, które mogą kobie pozwolić na eks- 
port zboża; przed wojną wywoziła ona 15 proc. 


zboża, położenie jej pod względem zaopatrze:(a 
w pszenicę 1 żyto jest całkiem niewesołe. Zbiop |swojej ogólnej produkcyi rolniczej a dzisjaj pro- 
ry w Anglii są powiem bardzo słabe, trzeba będzie | dukuje zaledwie połowę tego zapasu, której jej 
się gtarać o wzmożony przywóz w ilości najmnęej | samej jest niezbędnie potrzebny. |. 

Z powyższego jednak można na ogół wnio- 


60 milonów cetnarów metrycznych- 

Do innych krajów zmuszonych iwiełe liczyć na |skować, że Sytuacyi do (zaopatrzenia Europy w 
import zboża z zagranicy [zaliczyć należy Wło» |zboże nie jest tak złą, jak się jeszcze niejednokro- 
chy, w których tegoroczne upały spowodowały |'tnie o tem mów% i pisze. Wyniki zbiorów nie będą 
prawdziwą klęskę zbożową, grożąca brakiem |takie jak w roku j1919/20 ale deficyt nie będzie 
wprost trudnym do pokrycia; fłofanjdym, kraje skan, |tak wielki, by dotychczasowe ograniczenia w 
dynawskie, Szwajcarya, Hiszpania, Austrya I in. |spożyciu bodaj w części mie zostały usunfęte. 
ne. Ale import w łym roku będzie bardzo utru- Poprawa rynku pieniężnego jak (taż i zw;ę- 
dniony ia to z tego powodu, że ludność dalekie- |kszenie i uregulowanie ruchu transportowego po- 
go wschodu który był i jest głównym śpichłe- |zwalają żywić nadzieję, że janorma!ne dotychcza- 
rzem zbożowym Świata, zamieniła się w konsu- |sowe stosunki aprowizacyjne naieżeć będą w Eu- 
mentów zboża, spotrzebujących lwìą część zwo- |ropie już niebawem do przeszłości. 

Wh gbianów a ko dA czapu, gdy, od szeregu lat u 
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Niebezpieczeństwo niemieckie. 

Niemiedii prezydent ministrów dr. Simons 
po kpnierencyi w Spa, wyraził się był że Niem- 
cy popełniły wielki błąd połityczny, podpisując 
traktat wersalski. Słowa odpowiedzialnego dy- 
plomaty niemieckiego oznaczają coś więcej niż 
zwykły żal, że się pewny rzeczy nie dokonało. 
Dypłomata mlemiecki wies dobrze, że wewnątrz 
jego kraju wre agitacya iw prasie jak i na zgro- 
madzeniach za niewykonaniam traktatu. 

Niemcy mie chcą pójść ma cały Szereg lat 
w niewolę ekonomicznej ententy, (nie chcą uira- 
cić Poznańskiego Śląska i Pomorza i dlatego 
wszelkimi sposobami dążą ido tego aby trakiat 
wersaiski stał Bię Świisikiem fpapieru. GW >> 

Po naszej przegranej piebiscytowej prasa 
niemiecka z tryumiem zaczęlą piosić, że wynik 
piebiscytu na Warmąj i Mazurach, najlepiej świa- 
dezy o wybitnej mniejszości polskiej na tych ob- 
szarach i taderzyła na (ałarm, żeby przyznane już 
Poisce bez plebiscytu części Pomorza powró- 
cone zostały Niemeom, Dążąc ido obalenta traktatu, 
Niemcy zgłaszają swoje pretensye b Śląsk iló- 
Nmacząc się, że bez węgla śląskiego będą nie- 
wypiacalne wobec koalicyi. Jak donosi “Temps 
wiadze niemieckie przygotowują dla Poznańskiego 
statut autonomiczny, tax jasby bię ponownie za- 
nosiło na ansksyę tej dzielnicy przez Niemcy. 
Wszystkie te zabiegfi i przygotowania niemieckie 
do ponownego ze wru naszych ziem byłyby tylko 
czczemi pogróżkami, gdyby nie były poparte ar- 
|gumentem tak silnym; ak prologata rozbroje- 
[nia do 1-go październfsa b. r. na którą się Lloyd 
George zgodził, s 

«I obecnie, gdy armia bolszewicka prąc na za- 
chód, zbliża się niemal ido granie Niemiec do- 
| chodzą wiadomości, że Niemcy (w Prusach wscho- 
jdnich zbroją się. Mówią Niemcy, że żbrojenia 
te pirzygotowuje się w tfym celu, ażeby się obronić 
przed inwazyą bolszewicką, po ogłoszeniu jednak 
przez Niemcy oficyaine oświadczenia o zachowaniu 
«neutralności, wystąpili z protestem przeciw te- 
mu oświadczeniu komuniści niemisccy i grożą, 
że niebawem czynem wyrażą swoją solidar- 
ność z feeoiszewicką Rosyą. * "Neutralność" nle- 
miecka zasądzas ię nad tem, że Niemcy nie przył 
puszczą przez swoje terytorya wojsk koalicyjnych 
ani nie dozwolą na przewóz bno i amumicy; dla 
Poiski. Niemcy liczą, że przez osłābinie Polski 
traktat 'wersalski łatwo będzie knożna obałić Š 
mapę dzisiejszą Europy Środkowej zmienić. Je- 
dno z pism niemieckich podsuwa koalicyj myśl, 
żeby z Polski uczynić znowu prowincyę 
|przyłączoną do Rosyi, oczywiście z wyłącze- 
iniem dotychczasowej dzielnicy pruskiej, któraby 
pprzypaść miała ponownie Niemcom. | 

Nie tylko czynna interwencya Niemiec. ną 
któraby się zdobyły dopiero tw bardzo korzystnej 
dla siebie chwili ale iw pierwszym rzędzie ich agi- 
tacya, zairuwanie dusz polskich ma G. Śląsku 
stanowi w obecnej chwili dla nas wielkie nje 
bezpieczeństwo I pamiętać musimy, że nasza 
klęska na wschodzie może fGłę przyczynić do 
ciężkiej przegranej na zachodzie, mimo postano- 
wień tnaktatu wersalskiego. 
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| Komunikaty. 


KLUB RADNYCH P, P, 5. odbędzie posiedze- 
nie (dziś (piątek) o godz, 4 popol. w biurze tow. 
Obirka, l 

RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbkędzie posie- 
dzeńie dziś (piątek) o godz. 7-mej wiecz. w™ko- 
kau Rynek 8. Na porządku dziennym sytuacya 
polityczna nei. post ow. Hausner. 

AKCYA WERBUNKOWA P. P. S. Wzywa 
się mężów zaufania w organizacyach zawodowych 
aby natychmiast zgłoszenia ochotników oddali w 
centralmym biurze Rynek 8. 


Podpisujcie polską pożyczkę państ 


EF (Dia młodzieży niżej lat16 wstęp niedozwolony). JJa 


Z zagadnień gospodarczych. 


Na domagania się robotników: przemysłu me- 
talowego w Anglii o podwyżkę płac, któraby 
pozwoliła im zaspolkosć niezbędne potrzeby ży- 
ciowe, odpowiedzieli pracodawcy wielce dla współ- 
czesnych stosunków ti o charakterysty- 
czną ©cdezwą, 

Twierdzą w niej że dpisza podwyżka płac ro- 
botniczych musiałaby być opłacaną już nie z nor- 
walnych dochodów przedsiębiorstwa ale z ka- 
pitau wikładowego. Przedsiębiorcy więc są zde- 
sydowani raczej fabryki zamknąć a robotników 
zlokautować, aby, ich zmusić Ho obniżenia swoich 
żądań. 

Argumentacye kapitalistów należałoby poddać 
gruntownej i rzeczowej krytyce. | 

Zwraca tu uwagę lakt, ke przedsiębiorcy wli- 
czają do swoìch rozchodów także i procent od 
włożonego kapitału W normalnych (warunkach 
przedsiębierstwo amuszone jest wypłacać naj- 
pierw procent od kapitału fiżytego na założenie 
przedsiębiorstwa, dodatkowo zaś płaci (zyski na- 
dzwyczajne w formie dywidendy. 

Otóż ten procent od kapitału jest tak samo 
niezasłużonym społecznie dochodem właścic e'a 
glkieyi, jak i phajwyższia tlywidenkła. Dla uzyskania 
tego procentu właściciel nie wkłada żadnej po- 
żytucznej da społeczeństwa pracy. 
| W. ezasech »:wyczajnych kapitaliści (mieli i 
procent i znaczne jeszcze dywidendy dodatkiowe. 
Obecnie, Kiedy państwo ugina Się pod ciężarem 
olbrzymick długów wojennych, nałożono taky wy- 
sokie podatki, że kapitaliści w wislu wypadkach 
mają tyko procent i hiewiełkie dodatkowe dy- 
widendy. Robotnik zaś, mimo wyższego zarobku 
nie jest ws tanie (utrzymać się taki wygodnie, 
jaki przed pięciu lety. Państwo, stojąc niemal na 
krawędzi bankructwa. nie może zniżać podatków. 
Pozostaje jedyna droga wyjścia — zmniejszyć do- 

chody bogatych, by mogli żyć wyrobnicy. 


Moment decydującej walki zbliżał się nieu- $ 


chronnie przez czas dłuższy. Odwlekano go sztu- 
cznie czas pewien, łudzono robotników i kapi- 
talistów możliwością odnalezienia zoawczej drogi 
pośredniej. Wszystko napróżno. 

Z jednej strony staje Kapitailzm, który chce 
"przedłużyć swój żywot przez zubołżenie robotników 
z drugiej strony robotnicy, świadomie „albo nie- 
świadorniie stawiające żądanie uspołeczniena pro- 
dufkicyi. 

Państwo musi przejąć kapitały na 
własność całego narodu, Wówca: czyść 
dochodu obróci si ena pokrycie budżetu państwo- 
wego (zamiast podatków), resztę zaś rozdzieli się 
między pracowników. 

Uspołecznienie produkcyi jest konsekwencyą 
tegn stanu rozwoju kapitalizmu, do jakiego do- 
szwy obecnie. 

Przy doskonałej organizatyi jaką robotnicy 
posiadają, przy sgromnej potędze związłiów za- 
wodowych i równocześnie nie |mriej sprawnej or- 
"ganizecyi kapitaiu walka fa w ZAnjlii prowa- 
dzona będzie bez pardonu Jakie wyda rezultaty ? 
Rezuittt jes: "r" ede jmnżltwy a to natyich- 
fmiastowa Sjpcyarizacya tych działów 
przemysłu które do tego już dojrza- 
Ry i Stopniowe, «słowe i rozumne przygotowa- 
nie całokształtu naszego gospodarczego życia db 
kałkowitego i ostatecznego uspołecznienia, 
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., 25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu judowym* na r. 1921 w formie jak 
zeszłego moku Zwraca się przeto uwagę P. T. 


nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością 
pod adresem: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów; 


Rowuczestie fotografie = . 


wykonuje 


Mi OA a a E T W WGEJE 
‘zy Zast. baca md. | pedakior odpowiedzininy: JAN SZCZYREK. 


Obuwie 


adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczył; |krajowe i zagraniczne .po- 
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GGŁOSZERIĄ. |v 
CRORIBY 


E"ERKMCJEC, wlice Wałowa l. AL. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Balyarsanu tylko pized- 


południem, 12—29 
kauczukowe I metalowe wy: 


PELCZĘCIE oj de. najtańszych cenach 


Bykmtumka 1 19 


weueryczuł, skórne, zastarzałe — 
leczy mypeocsymliscm dar. 


a —— a 0 


umiejący rozbierac 
i składać pompy że- 


f i | | | (I lazne ręczne do studni 


wierconych znajdą zaraz pracę 
w Miejskim Zakładzie wodociągowym 
we bwowie, uł. Zigiona 68. 


Zgłoszenia codziennie od 11-tej do 1-szej. 
957—3 


DO WYROBU 


y j Dortosot Comen towych | 


poleca iMY. waż ST 


prie ezna jłoddkw ho 80G MU 
4 jak również wszelkie inne maszyny i formy 
do wyrobu cegie4, pustaków, rur kanałowycii, 
%) sączków do drenowania, słupów parkanow;ch 8 


à iit 
$ Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154. 

Na żądanie wysyła się katalog Nr. 28. 
bezpłatnie. 


+ . > 
Koral 1 tleśla 
zaajdzie zajęcie w miejskim R 
Zakładzie * wodcciągowym | $ 
we Lwowie, ul. Zielona 62. |Ę 
Zgłoszenia codziennie ; od 
i-iej do 1-szej. 


[leja 


nehaher-bilansista 


korespondent, samedzieina |; 
siła z akademickiem wy- 
kształceniem i kilkuletnią 
praktyką biurową (obecnie 
na stanowisku Kierującem) 
obeznany dokładnie z wsze!- 
kiemi czynnościami biuro- 
wem zmieni posadę 
od 1 sierpnia br. najchętniej 
w przemsśle nałtowym. — 
Włada biegle językiem pol- 
skim, niemieckim i reskim 
w siowie i piśmie. Ł”"skawe 
zgłoszenia pod adr _ Bo- 
gusiaw Za górski, Drohobycz 
Zupnz. 


że w ich wiasnym 


prądu 


Odbiorcy, któ 


leca po cenach najtańszych 
LAUB, Lwów, 
[ul Jagiellońska 15. : 410 
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sy$ Głośny dotychczas tylko zagranicą 
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(kartką korespondencyjną pod 'adrēsem ul. 
elektrownię i polecenie zdjęcia miernika, wzgiędnie wyłączenie 


rachunków czynszem za miernik ': 
prądu, przez ozoby niepowołane. 
i ; umowy, odbiorca odpowiedzialnym jest za miernik, oraz za 
zużycie prądu, aż do dnia pisemnego zawiadomienia. 
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fs Pol “ 
Do raz pierwszy WANDA 
wyświetla od dziś 


iul Trzeciego Maja 11. 
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MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 10 Mk., 2t p s 30 Mk. 
MYDŁO DO TEGO: 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk. 
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Zygmimia Pekel magna 

wykonuje ' wszelkie roboty wearing 
; najnowszych systemow 

Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
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Koresdondent(ka) 


EU siła obznajomiona z korespanidencyą 


REFPERZNEZUWNORE 


j|handłową, biegle pisząca na maszynie znajdzie 
j natychmiast zajęcie za wysckiem wynagredze- 


|niem. — Oferty z odpisami świadectw należy 
1954—5 nadsyłać pod adresem: 


S o Arowinyny tg alton- w Bomi 


alatom wo Imie 


3 
zwraca uwagę osobom wyjeżdzającym na dłuższy czas ze Lwowa, 


interesie jest zawiadomienie o tem pisemnie 
 Wulecka L. 2.) 


*Kwyjeżdzajacy 


zawiadamiając elekrownię unikają temsamem obciążeni: ich 


należytościg za zużycie 
W myśl bowiem warunków 


rzy już bwów opuścili, zechcą nadesłać za- 


wiadomienic z miejsca swego pobytu. 


<lyeteja dektromni we Lwowie 


Tw ES e a” we Lwowia 


Koralnioka %* 


m (boczna Akademickiej i Zamorowicza). m 
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Drukiers A. Gokimana we Lwoude, Szkuksty 19 


